Kazanie z okazji Uroczystości XXX – lecia IV LO w Białymstoku

Ks. Jarosław Grzegorczyk

Ze wzruszeniem, radością i sentymentem świętujemy Jubileusz 30–lecia IV Liceum Ogólnokształcącego w Białymstoku.  Dlaczego to wzruszenie, dlaczego jest to tak ważne? Ważne dlatego, że szkoła ta od 30 lat realizuje wielkie i niełatwe dzieło wychowywania i kształcenia młodzieży. Początki tej szkoły były trudne. Ale to co dzisiaj ona sobą reprezentuje, świadczy o tym, że byli i są w niej Dyrektorzy i Nauczyciele, którzy w to dzieło włożyli i wkładają swoje serce. Ośmielam się powiedzieć, że my dzisiaj nie tyle świętujemy zaistnienie IV Liceum w budynku na ul. Zwierzynieckiej 9a w 1977 roku, co historię życia i trudu dużej wspólnoty ludzi, których właśnie Zwierzyniecka 9a na zawsze w jakiś sposób ze sobą związała.

 Historia szkoły to przede wszystkim historia ludzi. Szkoła na pierwszym miejscu jest wspólnotą osób: nauczycieli i uczniów, zjednoczonych wspólnym wysiłkiem dobrego wychowania i kształcenia. Kształtowanie młodych osobowości jest twórczością niezwykle trudną tak dla wychowawców, jak i samych wychowanków. Że wspólnota IV Liceum tę swoją podstawową misję spełnia wyjątkowo dobrze, świadczy zainteresowanie młodzieży tą szkołą i jej wysokie miejsce w rankingach. Na stronie internetowej Liceum można przeczytać:  „IV LO im. Cypriana Kamila Norwida jest od kilku lat jednym z najbardziej obleganych "ogólniaków" w Białymstoku. W tym roku o jedno miejsce walczyło tu aż pięciu kandydatów. Uczniów przyciąga wysoki poziom nauczania, o którym świadczy fakt, że we wszystkich rankingach szkół średnich "Czwórka" zajmuje regularnie miejsca w ścisłej czołówce, a ponad 90 proc. jej absolwentów dostaje się na studia”.

Oto co więcej mówią sami uczniowie: 

Nie ma szkół idealnych, ale ta na pewno jest odpowiednia dla tych wszystkich, którzy cenią sobie indywidualność, a jednocześnie potrafią dawać coś z siebie innym.
- Nikt nie zwraca tu uwagi na to, ile masz, ale jaki jesteś.

-Relacje między uczniem a nauczycielem nie są przesadnie oficjalne i zdystansowane. 

-Nie ma w naszej szkole dyskryminacji, walk subkultur. 

-Nauczyciele narzucają wysokie wymagania, ale od siebie też dużo wymagają. "Czwórka" jest szkołą przyjazną i bezpieczną. Rodzice mogą spać spokojnie, bo nad bezpieczeństwem uczniów czuwa ochrona, która nie dopuszcza na teren szkoły osób postronnych. "Czwórka" tętni życiem. Na przerwach można nucić znane przeboje, bo z głośników szkolnego radiowęzła rozbrzmiewa muzyka. Domową atmosferę wprowadza stołówka, w której za jedyne 2 złote i 20 groszy można zjeść smaczny i - co ważne - obfity obiad! (
No i jak za to wszystko nie dziękować dzisiaj Panu Bogu i sobie nawzajem?!  Jakże piękne i budujące jest to, że obchodząc Jubileusz najpierw stajemy w tej świątyni przed Bogiem i mówimy: Boże dziękujemy Ci za to, że czuwasz nad naszą Szkołą, że dajesz mądre natchnienia dyrektorowi, wychowawcom i nauczycielom, natchnienia, by znaleźć sposób na wzrastanie młodego człowieka. Ta Msza św. to właśnie dziękczynienie Bogu za 30 lat dobrego funkcjonowania szkoły. Ale jednocześnie uznanie, że wszelkie dobro, które człowiek tworzy i osiągnięcia w nauce służące ludzkości, mają swoje źródło w Bogu. 

Szkoła, jak i rodzina, nie wychowują dla siebie. Szkoła wychowuje młodego człowieka z myślą o jego przyszłym życiu w społeczeństwie. Chce przygotować go do życia, tak by go nie zmarnował. A zatem oprócz wiedzy, którą uczeń zdobywa w szkole, fundamentalną sprawą jest wychowanie do miłości. Jak bardzo potrzeba dzisiaj ludzi, którzy umieją kochać. Ludzi, którzy w tym czasie kryzysu wartości, obojętności na to co duchowe i szlachetne, będą umieli tworzyć cywilizację miłości i życia, będą przedkładać ‘być’ przed ‘mieć’, etykę przed techniką, osoby przed rzeczą i miłosierdzie przed przemocą. 

Jesteśmy wdzięczni Bogu za całe 30 lecie IV Liceum i za to także, że dając nam łaskę przeżywania tej rocznicy wskazuje nam drogę na dziś i na jutro. W tej Mszy św. polecamy Bogu miłosiernemu wszystkich zmarłych nauczycieli i uczniów IV Liceum. A to jest bardzo ważne, by pamiętać o tych, którzy te wspólnotę także kiedyś tworzyli. 

Składamy na ołtarzu życie i poświęcenie wszystkich nauczycieli i profesorów liceum w ciągu tych 30 lat. I prosimy Boga, aby ich trud nie poszedł na marne, lecz pozwolił pisać nowe jak najpiękniejsze karty historii tej szkoły.

Modlimy się dzisiaj za wstawiennictwem św. Andrzeja Apostoła. On na słowa Jezusa: pójdź za mną, pozostawił wszystko poszedł za Nim. Stał się uczniem Jezusa, za niego oddał swoje życie. Prośmy św. Apostoła, abyśmy także umieli iść za Jezusem w naszym codziennym życiu, w rodzinie, pracy, w szkole.

